Cena 15 gr. 


Nr 329 (1959) 
ROR. Vi. 


: Opłata. pocztowa uiszczona ryczałtem 


PIĄTEK 


W 72-q rocznicę urodzin 


Gorące życzenia Wielkiemu Stalinowi 


śle budujący socjaliz 


Do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Towarzysza J. W, STALINA 
Moskwa 


W dniu Waszych urodzin przesyłam Wam najgorętsze pozdrowie- 
mia w imieniu narodu polskiego i w imieniu własnym. 

Wasze życie i walka są dla Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, dła polskiej Klasy robotniczej, dla narodu polskiego uosobieniem 
zwycięskiej, twórczej siły marksizmu - leninizmu, bolszewickiej nie- 
ugiętości, odwagi i szlachetności. 

Naród polski widzi w Waszej osobie Wodza Wielkiej Socjalistycc- 
nej Rewolucji Październikowej, budowniczego nowego społeczeństwa 
komunistycznego, wyzwoliciela Polski spod jarzma hitlerowskiego. 

Naród polski widzi w Waszej osobie przyjaciela Polski Ludowej 
i twórcę wzmacniającej się wciąż, niezachwianej przyjaźni polsko - 
radzieckiej. 

Dla wszystkich uczciwych ludzi jesteście sztandarem walki o pokój 
i demokrację, rękojmią zwycięstwa miłujących wolność narodów w tej 
świętej walce. t 

Proszę przyjąć najserdeczniejsze 
i życia dla dobra całej ludzkości. 


życzenia długich lat zdrowia 


BOLESŁAW BIERUT. 


Do Towarzysza J. W. STALINA 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Moskwa—Kreml 
W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i swoim własnym prze- 
syłam Wam. Towarzyszu Premierze, najserdeczniejsze i najlepsze ży- 
czenia w dniu Waszych urodzin. 

Z imieniem Waszym i z Waszą. pomocą.związana jest praca narodu 
polskiego nad umacnianiem swojej niepodległości i nad rozkwitem 
kraju wolnego od pęt kapitalistycznych. 

Pod Waszym przewodnictwem umacnia się obóz walki © pokój 
przeciw agresywnym planom  imperialistycznym, zagrażającym także 
naszej ojczyźnie. 

Z Waszym imieniem związane są wszystkie najlepsze nadzieje 
ludzkości ma zwycięstwo obozu pokoju i postępu i na lepsze jutro, 

„Pozwólcie więc do życzeń, które płyną ku Wam ze strony narodów 
Związku Radzieckiego j wszystkich narodów i ludzi miłujących pokój, 
dołączyć życzenia polskiego społeczeństwa i Rządu Rzeczypospolitej 


Polskiej. 
Prezes Rady Ministrów 
JÓZEF CYRANKIEWICZ. 


Rząd USA winien uchylić 


agresywną ust%wę podpisaną przez Trumana 


PARYŻ. — Dnia 19 grudnia na popołudniowym posiedzenia komi- 
sji politycznej Zgromadzenia Ogólnego rozpoczęła się - „oł „asd 
sprawą agresywnych działań į ingerencji Stanów Zjednoczonych w we- 
wnętrzne sprawy innych krajów, co znalazło wyraz w wyasygnowaniu 
100 milionów dolarów na finansowanie werbunku pewnych osób i orga- 
nizowanie uzbrojonych grup w Związku Radzieckim, Polsce, Czechosło- 
wacji, na Węgrzech. w Rumunii, Bułgarii, Albanij i w niektórych in- 
nych państwach. demokratycznych oraz poza obszarem tych państw. 

Sprawa ta została, jak wiadomo, umieszczona na porządku dzien- 
nym obrad Zgromadzenia na wniosek delegacji Związku Radzieckiego. 

e W czasie dyskusji przemawiał szef © Em w bony toriay narodu nie- 
elegacji radzieckiej, minister Wy- ego, rezolucja trzech mocarstw w 
szyński, który wykazał agresywny 3 prssidy Wied zła 
charakter podpisanej przez prezy- |rygowaną przez blok amerykańsko - an- 
denta Trumana ustawy i domagał Sieis: 

się. aby Zgromadzenie Ogólne zale- 

ciło rządowi USA uchylenie tej u- 


I ZNÓW ZPB 
IM. LUKSEMBURG 


- 


m naród polski 


Czyn robotników łódzkich 


wyrazem uczuć dla |. Stalina 


W przeddzień 72 rocznicy urodzin 
Wodza mas pracujących całego świa 
ta — Józefa Stalina, społeczeństwo 
Łodzi i województwa łódzkiego wy- 
słuchało licznych odczytów. 


Robotnicy wielu zakładów pracy 
i młodzież szkolna uczestniczyli w 
uroczystych akademiach zorganizo- 
wanych z inicjatywy kół Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i 
Kół Przyjaciół ZSRR. 


Z głębokim zainteresowaniem wy 
słuchali odczytów o życiu i pracy 
Józefa Stalina robotnicy i pracowni 
cy Zakładów Przemysłu Bawełniane 
go im. F. Dzierżyńskiego, Łódzkich 
Zakładów Mięsnych, Centralnego Za 
rządu Przemysłu Odzieżowego. W 
wielu zakłądach pracy w Radom- 
sku, Piotrkowie i Tomaszowie Ma- 
zowieckim zebrani dali w czasie od- 
czytów i akademii wyraz najgłęb- 
szej czci i miłości dla Chorążego 
światowego obozu pokoju. 


Klasa robotnicza Łodzi w dalszym 


ciągu podejmuje zobowiązania pro- 
dukcyjne na cześć 72 rocznicy uro- 
"dzin Józefa Stalina. M. in. robotnicy 
Zakładów Przemysłu  Wełnianego 
im. K. Świerczewskiego postanowili 
uczcić rocznicę urodzin wodza mię- 
dzynarodowego proletariatu wyko- 
naniem dodatkowej produkcji, war- 
tość której przekroczy sumę 136 ty- 
sięcy zł. - 


O wyższy 
styl pracy 
zw. zawodowych 


WARSZAWA, — W pierwszym dniu 
obrad VIII Plenum CRZZ, przewod- 
niczący CRZZ, Wiktor Kłosiewicz wy- 
głosił obszerny referat. Tezy wysunię 
te w referacie Plenum jednomyślnie 
— po szerokiej dwudniowej dyskusji 
— uznało za podstawę działania związ 
ków zawodowych w najbliższym 
okresie, 


Jako podstawowe zadania w wal- 
ce o szybsze temmo budowy pod- 
staw socjalizmu i wykonanie zadań 
trzeciego roku Planu  6-letniego, 
przewodniczący CRZZ wysuwa s'e 
roki, prawidłowy rozwój socjalisty= 
cznego współzawodnictwa i wymie- 
nia pięć warunków, od których ono 
zależy. 

Pierwszy warunek —- to prze 

zwyciężenie do końca forma- 

listycznego stosunku do współ 
zawodnictwa pracy. 

Drugi warunek — od którego 

CJ zależy współzawodnictwo pra- 
cy, 
współpracy 


to. ustalenie należytej 
związków zawodowych z 
administracją gospodarczą, poczyna- 
jąc od najwyższych szczebli, aż do 
najniższych. 
Trzeci warunek — to uporczy= 
we popularyżowanie i upow- 
szechnianie wciąż > nowych 
form współzawodnictwa pracy. 
Czwarty. warunek — od które 
go. zależy rozwój współzawod 
nictwa pracy — to stosowanie 
prawidłowych zasad przyznawania 
wyróżnień, odznaczeń i. premii, któ- 
re powinny stanowić bodziec dla 
społecznej aktywności mas w ruchu 
współzawodnictwa pracy. 
Piąty warunek — od którego 

e) przede wszystkim zależy Toz- 

wój socjalistycznego współza= 
wodnictwa pracy — to szerokie or- 
ganizowanie pracy masowo-politycz 
nej. 

Kończąc swój referat przewodni- 
czacu CRZZ oświadcza: „Przystępu- 
jemy do walki o nowe zadania z peł 
ną wiarą w zwycięstwo, ponieważ tw 
walce tej opieramy się na doświad- 
czeniach radzieckich związków za- 
wodowych; na. doświadczeniach TŒ- 
dzieckich mas pracujących, w wal 
ce o zbudowanie socjalizmu. Źród- 
łem naszej sity jest nauka Lenina 
i Stalina o zwiążkach zawodowych, 
o roli żwiążków żawodowych — ja- 
ko szkoły socjalizmu. 


tetan Jędrychowski 


wicepremierem 


Rządu RP. 


WARSZAWA. — Prezydent RP. na 
wniosek prezesa Rady Ministrów 
mianował ob. Stefana Jędrychow- 
skiego. wiceprezesem Rady Mini- 
strów, odwołując go jednocześnie ze 
stanowiska zastępcy przewodniczą- 
cego Państwowej Komisji Planowa- 
nia Gospodarczego. 


W trosce o człowieka 


pracy | 


Skargi i zażalenia ludności 


będą rozpałrywane 


WARSZAWA. — 20 bm. pod prze- 
wodnictwem prezesa Rady Mini- 
strów Józefa Cyrankiewicza odbyła 
się w sali Rady Państwa w Warsza- 
wie konferencja przedstawicieli pre 


czony fachowiec jakim jest 
majster Nemec zrozumie 
swój błąd i zerwie z dotych- 
cząsowym, złym stylem pra- 
cy. 


stawy. 

Rezolucja wniesiona w tej spra- Po tkalni roczny plan pro- 
wie przez delegację radziecką, dukcyjny wykonała z kolei 
brzmi waośczjnia ZPB im. Luk- 

j À semburg. Dzięki ofiarne 

„Zgromadzenie Ogólne potępia pracy całej AW So 


przyjętą w Stanach Zjednoczonych 
„ustawę z 1951 r. o wzajemnym za- 
peswnieniu bezpieczeństwa”, przewi- 
dującą wyasygnowanie funduszów 
na prowadzenie działalności dywer- 
syjmej przeciwko szeregowi pzństw, 
jako akt agresywny j ingerencję w 
wewnężrzne sprawy innych państw, 
co nie daje się pogodzić z zasadami 
Karty Narodów Zjednoczonych i z 
powszechnie uznanymi normami pra 
wa miedzynarodowego. 

Zgromadzenie Ogólne zaleca rzą- 
dowi Stanów Zjednoczonych pod- 
jęcie niezbędnych kroków w celu 
anulowania tej ustawy”. 

PARYŻ, — Na posiedzeniu specjalnej 
komisji politycznej omawiano wniosek 
mocarstw zachodnich w sprawie utworze 
nia „komisji ONZ dła zbadania warun- 
ków przeprowadzenia wyborów w Niem- 
czech". 

Wbrew oświadczeniom delegata radzie: 
ckiegó i polskiego, którzy stwierdzili, że 
utworzenie takiej komisji jest nielegalne 


wykonać płan na kilka dni 
przed wyznaczonym w zobo- 
wiązaniach terminem. Na 
szczególne wyróżnienie w re- 
alizacji zadań drugiego roku 
Sześciolatki zasłużyli znani 
przodownicy pracy: bryga- 
dzista Józef Kowalski i wy- 
kończalnik Stanisław Hendz- 
lik oraz kierownik Ławicki. 
W najbliższych dnicch plan 
roczny wykona także i przę- 
dzalnia tych zakładów. 


TRUDNOŚCI ZPW 
IM, WIOSNY LUDÓW 


zakłady Przemysłu Wełnia 
nego im. Wiosny Ludów, 
które mimo iż ostatnio wy- 
konują plany miesięczne, bo 
rykają się nadal z poważny- 
mi trudnościami. Ambitna za 
łoga robi jednak wszystko, 
aby roczny plan produkcyj- 
nv wykonać w terminie. 
Szkoda więc, że wśród dziel 
nych pracowników, takich 
jak maisirowie: Glana czy 
Świerszez lub tkacze: - Ter- 


piałowa i Czarna zabrakło 
majstra Ossowskiego. 

Majster Ossowski bowiem, 
aczkolwiek dobry fachowiec, 
nie dba o produkcję, mi - 
nuje sprawnej ji 
pracy na swojej 
skutkiem czego dopuszczą do 
poważnego marnotrawstwa 
czasu roboczego i obniżenia 
wydajności pracy. Jego ze- 
spół wyrabia zaledwie 80 
proc. normy. 

Czy naprawdę majstra Os- 
sowskiego nie stać na lepszą 
robotę? 


NA POPRAWĘ NIE JEST 
ZA PÓŹNO! 

Załoga ZPB im. Szymań- 
skiego ma swoją dobrą mar- 
kę. Wiadomo przecież, że 
dzięki niej właśnie w ogrom 
nej mierze zakłady te potra- 


fiły w okresie bieżącego ro- 
ku z fabryki niewykonującej 
planu wybić się na czołowe 
miejsce w przemyśle baweł- 
aianym. 

Ustaloną opinię ma również 
ofiarny personel majsterski, 
na czele którego stoją tacy 
jak Walczak, Klimczak czy 
Gaduła. Tym bardziej przy- 
kre więc jest to, że właśnie 
w ZPB im. Szymańskiego 
majster tkacki Karol Nemec 
od kilku miesięcy poważnie 
zaniedbał się w pracy i nie 
Wykonuje swoich planów pro 


cyjnych. 
ci na tym poważnie 
tkalnia, traci zespół tkaczy 


powierzonych jego opiece no 
1 fraci dobre imię sam maj- 
ster Nemec. Ale na poprawę 
nigdy nie jest za późno. Nie 
wątpimy, że stary i doświad 


GRUPY ZWIĄZKOWE 
WALCZĄ O PLAN 


W przędzalni średnioprzęd- 
nej ZPB im. Stalina w wal- 
ce o przedterminowe wyko- 
nanie planu rocznego przo- 
dują grupy związkowe Ta- 
deuszą Królikiewicza, Henry- 
ka Torunia, Krystyny Sta- 
nowskiej, Urszuli Jóźwiak «i 
Janiny Król. Zobowiązały się 
one w miesiącu grudniu 
zwiększyć wydajność na 
swoich maszynach oraz pod- 
nieść jakość produkowanej 
przędzy. Mężowie zaufania 
tych grup dbają o podniesie 
mie świadomości w grupach 
oraz analizują przebieg ich 
pracy zawódowej. Natomiast 
źle pracują grupy Jana Woź- 
niaka, Jana Klimeckiego 1 
Janiny Krzynowek. Nie od- 
bywają one zebrań, nie dzie 
l4- się doświadczeniami w 
pracy. a nawet nie opłaca- 
ją składek. Trzeba, aby mę- 
żowie zaufania tych grup 
zwrócili na te sprawy wię- 
cej uwagi, niż: dotychczas. 


sprawnie; niż dotąd 


zydiów rad narodowych, poświęcona 
analizie rozpatrywania i załatwiania 
skarg, zażaleń i- odwołań ludności 
oraz krytyki prasowej przez tereno- 
we organa władzy państwowej. 

Referat wygłosił szef kancelarii 
Rady Państwa, min. Marian Rybi- 
cki. 

Wysunięte 'w czasie konferencji 
wnioski posłużą do opracowania od- 
powiednich . środków, zmierzających 
| do dalszego usprawnienia i pogłębie 
j nia: działalności rad narodowych -w 
dziedzinie rozpatrywania i załatwia 
nia skarg, zażaleń i odwołań ludno- 
ści oraz głosów krytyki prasowej. 


13 tomów 
dzieł J. Stalina 
w języku polskim 


WARSZAWA. — W przeddzień 
urodzin Generalissimusa Stalina 
ukazały się nakładem „Książki i 


Wiedzy” 11, i2 i 13 tom jego dzieł. 
W -ten sposób udostępnione zostały 
czytelnikom polskim wszystkie dzie 
ła J. W. Stalina, opublikowane do- 
tąd w języku rosyjskim. 

Łączny nakład wydania polskiego 
wszystkich 13 tomów — wynosi 1 
milion 900 tysięcy egzemplarzy, 


STR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


© Wczoraj na żołdzie okupanta hitlerowskiego 
© Dziś w służbie imperialistycznych podżegaczy 


Nie udało sie i nie uda wrogom Polski 


przeszkodzić narodowi 


Przemówienie prokuratora w procesie warszawskim 


WARSZAWA — 20 bm, w 5 dniu procesu 
zbrodniczej organizacji „Start“, 


kierowników 
toczącym się przed sądem wo- 


jewódzkim dla m. st. Warszawy, zabrał głos oskarżyciel publi- 


ezn 


W dziejach imperialistycznej oku- 
pacji hitlerowskiej w Polsce, która 
stanowi najtragiczniejszy okres całej 
naszej 1000-letniej historii, jest wie- 
le momentów tak ponurych, że na 
ich wspomnienie dziś jeszcze wzdra- 
ga się każdego Polaka. Spo- 
śród tych ponurych, polską krwią 
gęsto zapisanych kart, jedną z najpo- 
tworniejszych odsłonił obceny pro- 


ces. 

Akcja terrorystyczna, którą orga- 
mizacje delegatury londyńskiej pro- 
wadziły przeciwko Polskiej Partii 
Robotniczej, była dążeniem do fizy- 
cznego zniszczenia partii, toczącej 
rzeczywistą i konsekwentną walkę z 
okupantem, była dążeniem do spara- 
lżowania polskiego ruchu wyzwo- 
leńczego w kraju, była dążeniem do 
złamania jedności narodowej, która 
znalazła swoje urzeczywistnienie w 
Krajowej Radzie Narodowej, była — 
słowem — walką przeciwko narodo- 
wi i przeciwko Polsce. Tylko na 
podstawie wałki z narodem polskim, 
z jego ruchem niepodległościowym, 


y. 
W przemówieniu swym prokurator powiedział m. in. 


mogło dojść do porozumienia i do 
współpracy między organizacjami 
delegatury londyńskiej, a władzami 
okupanta hitlerowskiego, śmiertelne- 
go wrogą Polski. 


Prokurator podkreśla, że jeszcze 
jednym z faktów, który demaskuje 
ostatecznie charakter głęboko anty- 
narodowej działalności oskarżonych 
był stosunek PKB i „Startu“ do tych 
licznych AK-owców, którzy oburzeni 
wiernością, jaką okazywała delega- 
tura w stosunku do okupanta, prze- 
chodzili do obozu czynnej walki o 
wyzwolenie. 


Prokurator przypomina tu zezna- 
nia Pajora, który oświadczył m. in.: 
„chodziło o to, żeby terrorystycznie 
zapobiec przechodzeniu AK-owców, 
którzy wzmacniali szeregi AL-ow- 
skie. Tutaj Lechowicz wskazał na 
potrzebę likwidacji tych, którzy 
przechodzą z szeregów AK. „CHO- 
DZIŁO O TO, ABY UTRĄCIĆ, 
OSŁABIĆ CZYNNĄ WALKĘ PRZE- 
CIWKO OKUPANTOWI...* 


Wypełniali dyrektywy 
imperialistów anglosaskich 


Prokurator podkreśla następnie, że | PPR. Kontrym miał przy tym zle- | Drugą metodą stosowaną przez or 


gdy Armia Radziecka 
druzgocące ciosy najeźdźcy hitlerow- 
skiemu pod Stalingradem i gdy na- 
rastał ruch oporu przeciwko okupan- 
towi, skupiony wokół PPR — zna- 
lazła się grupka ludzi, mianujących 
się Polakami, która x tego powodu 
wpadła w największe przerażenie, 
Tą grupą był taw. rząd loudyń- 
ski i jego delegatura w Polsce — 
stwierdza prokurator. I tak np. 
tzw. rząd londyński wysyła do kra- 
ju Kontryma z wyraźnym polece- 
niem zatrzymania wszelkich wystą- 
pień przeciw okupantowi i skupienia 
odpowiednich sił podległych delega- 
turze dla podjęcia bezwzględnej 
walki z ruchem wyzwoleńczym, któ- 
ry rósł w sil- pod kierownictwem 


zadawała | cenie prowadzenia tej antynarodowej | ganizacje delegatury 


roboty w porozumieniu i we współ- 
pracy z okupantem hitlerowskim, 

NIE ULEGA NAJMNIEJSZEJ 
WĄTPLIWOŚCI 2E DYREKTYWY 
BYŁY UZGODNIONE Z IMPERIA- 
LISTYCZNYMI KOŁAMI ŁONDY- 
NU I WASZYNGTONU. 

Prokurator przypomina tu cyto- 
wany w czasie rozprawy dokument 
— sprawozdanie z posiedzeń kierow- 
nictwa delegatury sporządzone przez 
jednego z uczestników — agenta 
gestapo, dl.. jego władz przełożo- 
nych. 

Powiedziano tu jasno i wyraź- 
nie — mówi prokurator: przyja- 
ciele t.zw. rządu londyńskiego, 
czyli reakcyjne koła Stanów 


Zjednoczonych i Anglii, po prostu 
nakazyały podjąć  ostrzejszą 
walkę x ruchem wyzwoleńczym 
prowadzonym przez PPR, 
Inspiracja ze strony imperiałia- 
mu anglosaskiego jest tu wyraźna. 

Wysoki Sądzie, 

W toku przewodu sądowego usta- 
lono, że oskarżeni Pajor, Ojrzyński, 
Nienałtowski i Czystowski stanowili 
kierownictwo przestępczej organi- 
zacji p. n. Fkspozytura Urzędu 
Śledczego, kryptonim „Start“, zało- 
żonej z rozkazu delegatury z inspi- 
racji imperializmu anglosaskiego i 
w bezpośrednim porozumieniu z ©- 
kupantem hitlerowskim. 

Z zeznań oskarżonych oraz. świad 
ków wynika niezbicie, że „Start“ zo 
stał założony przez tzw. centralę 
śledczą PKB, na czele której stał 
Kontrym oraz przez tzw. Urząd 
Śledczy PKB w Warszawie, na któ- 
rego czele stał Lechowicz, dla ce- 
łów walki wszystkimi środkami z 
ruchem wyzwoleńczym narodu pol- 
skiego. 

Oskarżeni oraz świadkowie zezna 
li, że komórki likwidacyjne „Star- 
tu* dokonały dziesiątków  skryto- 
bójczych mordów w Warszawie i na 
peryferiach. 

Słyszeliśmy tu wstrząsające zezna 
nia rodzin aresztowanych. Każde na 
zwisko, umieszczone przez „Start“ 


tna tej liście, to była tragedia rodzi- 
|ny polskiej, to były tortury, śmierć 
pair, to był cios wymierzony w 
nar 


PKB i 
„Start* w walce z ruchem wyzwo- 
leńczym narodu było pługawe oczer 
nianie i szkalowanie Polskiej Par- 
tii Robotu.częj i Armii Ludowej, 

Nustracją tej metody jest sprawa 
Plenznerów. Notorycznych bandy- 
tów, postrach dzielnicy Koło, zikwi 
dowano, aby ogłosić potem, że Plen 
żnerowie byli jakoby działaczami ko 
munistycznymi, 

Inną formę tej metody obserwuje 
my w wypadku zamordowania O- 
besztalskiego. Obesztalski, mężny i 
bojowy działacz PPR, zamordowany 
został przez bandytów „Startu”, któ 
rzy ogłosili potem, że Obesztalski 
był — jakoby — kolaboracjonistą. 
Masowo stosowany był przez PKB | 
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i „Start“ system mordowania 
PPR-owców i AL-oweów pod fik- 
cyjnymi zarzutami kryminalnymi. 
Prokurator omawia z kolei per- 
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w realizacji jego słusznych dążeń 


ki przeciwko narodowi polskie. 
mu, przeciwko masom ludowym 
po klęsce hitleryzmu. 


Zdrajcy z „delegatury* pragnęli 


fidne metody dwójkarzy polegające wykorzystać klęskę wrześniową i 
na przenikaniu ich w szeregi ruchu | wyniszczenie narodu przez okupan- 


narodowo - wyzwoleńczego dla ce- 
lów dywersji i prowokacji. 


ta, aby na zawsze zakuć naród w 
kajdany reżirnu, wzorowanego na 


Do czego dążyli ci ludzie poprzez | hitlerowskim, ażeby zmusić go do 


wszystkie zbrodnie i  bezeceństwa, 
poprzez zdradę, mord i prowokacje? 
Przewód sądowy odpowiedział 

na te pytania — stwierdza pro- 


przyjęcia  imperialistycznego jarz- 
ma. 


| Oskarżycjel publiczny maluje na- 


stępnie sylwetki poszczególnych os- 


kurator. Oskarżeni usiłując spa-| karżonych, po czym w obszernych 
raliżować walkę narodu polskie- | wywodach poddaje szczegółowej klą- 
go przeciwko hitleryzmowi, przy syfikacji prawnej ich przestępcze 
gotowywali się zarazem do wal- | czyny. 


Zwyciężył naród i jego partia 


Prokurator wskazuje następnie, że | 


oskarżeni rysowali nam lata okupa- 
cji tak, jakby dominowała wówczas 
dywersyjna, zdradziecka robota kon 
trymów, lechowiczów i  pomniej- 
szych zdrajców narodu, 


Jakże inaczej przedstawiała się 
rzeczywistość. Kiedy spojrzymy 
wstecz na owe lata, oczom naszym 
przedstawi się wielki obraz narodu, 
który. wbrew wszelkim  prowokac- 
jom i dywersjom — nigdy nie za- 
przestał walki z okupantem. Oczom 
naszym ukaże się obraz partii wy- 
rosłej z tego narodu, Polskiej Partii 
Robotniczej, przed którą tak drżeli 
sprawcy klęski wrześniowej, że 
przeciwko niej z bezpiecznego Lon- 
dynu mobilizowali wszystkie swoje 
siły w kraju — od endeckiego NSZ 
do prawicowo.pepesowskiej WRN, 
że przeciwko niej puścili w ruch ca 
ły swój wypróbowany arsenał środ 
ków od skrytobójczego rewolweru i 
oddawania w ręce gestapo — po- 
przez najbardziej plugawe  oszczer- 
stwa aż do zatrutej najbardziej pro 
wokacji. 

Polska Partia Robotnicza po- 
trafiła rozbić połączone siły reak 
cji polskiej i zwycięsko rozpra- 
wić się z dywersyjnymi siłami 
wroga. Polska Partia Robotnicza 
zadała druzgocący cios odchyle=- 
niu "prawicowo - nacjonalistycz- 
nemu, odchyłeniu Gomułki i Spy 
chałskiego, które było w » istocie 
próbą zamachu wroga na naszą 
Polskę Ludową, próbą przekształ 
cenia Polski w kolonię amerykań 


komitetu 


sko _ angielskiego imperializmm 
na wzór nieszczęsnej Jugosławii. 
Na żołdzie amerykańskiego impe- 
rializmu emigracyjna banda dwójka 
rzy i szpiegów stosuje te same me- 
tody walki z narodem, jakie stoso- 
wała we współpracy z władzami hi- 
tlerowskimi w czasie okupacji 
Ale ich rojenia nigdy się nie złsz- 
czą. Podstawą naszej siły jest bez- 
przykładna zwartość narodu, jego 
moralna i polityczna zwartość wo- 
kół rządu łudowegą. Podstawą na- 
szej siły jest nasz braterski sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, nasza 
współpraca ze wszystkimi naroda- 
mi w potężnym obozie pokoju. 
Wysoki Sądzie — kończy proku- 
rator — naród oczekuje wyroku, wy 
danego w interesie Polski i pokoju. 
Wyrok będzie nie tylko surową i 
sprawiedliwą karą, wymierzoną 0S- 
karżonym za ich liczne zbrodnie, 
ale będzie również groźnym ostrze- 
żeniem dla każdego, kto za judaszo- 
we srebrniki amerykańskie ośmie- 
liłby się podnieść rękę na Polskę lu 
du pracującego. i 
= + 


* 

Po przemówieniu prokuratora za- 
brali głos obrońcy, którzy w obszer- 
nych wywodach starali się pomniej- 
szyć ciężar odpowiedzialności oskar 
żonych, wyszukując okoliczności ła 
godzące i polemizując z prokurato- 
rem odnośnie poszczególnych punk- 
tów kwalifikacji prawnej prze- 
stępstw popełnionych przez oskar- 
żonych. 

Po ostatnim słowie oskarżonych 
Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
w dniu 21 bm. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


B. Gorbatow 
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Dojidziemy! 


— Witajcie, towarzyszu Worońko! — 
rzekł. Stalin życzliwie. 

Andrzej radośnie i ostrożnie uścisnął 
podaną mu rękę. Zdawało mu się w tej 
chwili, jak gdyby wraz z nim ściskali 
tę rękę i Wiktor, i Prokop Maksymowicz, 
i Dziadek, i wuj Onisim, i Mitia Zakorko, 
i wszyscy komuniści, wszyscy górnicy, 
wszyscy ludzie „Stromej Marii“ To w ich 
imieniu on, Adrzej Worońko, sekretarz 
partyjny „Marii“, uścisnął dłoń sekreta- 
rza generalnego partii bolszewików. To 
właśnie w ich imieniu znajduje się tu, 
u Stalina. Jest tylko ich delegatem. To 
nie pomyłka; tu, w tym gabinecie, prze- 
bywa jako ich upoważniony wysłannik. 


Ukochane, znane oblicze. Podobne i 
niepodobne do portretów; starsze i młod- 
sze zarazem; tchnące znacznie większą 
dobrocią; bardziej bliskie, bezpośrednie, 
drogie... Stalin patrzy nań z zaciekawie- 
niem, ale nie spieszy się z pytaniami, 
chcąc, aby Andrzej opanował się; wciąż 
jeszcze stoją, jak przedtem, pośrodku ga- 
binetu. 


— Jak wasze zdrowie, Józefie Wis- 
sarionowiczu? — głos jego zadrżał szcze- 
rym wzruszeniem, Stalin to zauważył. 


— Dobrze — odparł., natychmiast. — 
Doskonale. Dziękuję. A wasze? . — i 
otrzymawszy odpowiedź, płynnym, spo- 
kojnym ruchem ręki wskazał Andrzejowi 
fotel obok stołu. 


— Zaprosiłem was, 
rońko — rzekł Stalin, 


towarzyszu Wo- 
nachyłając się ku 


swemu rozmówcy — aby poradzić się 
was w niektórych sprawach. t 


— Mnie? — zapytał mimo woli An- 


drzej, którego słowo „poradzić się“ w 
pierwszej chwili nawet przeraziło. 

— Odpowiedzcie mi, proszę, w jaki 
sposób narodził się ten wspaniały ruch 
w waszej kopalni. Całą historię rekordu... 

Andrzej odetchnął z ulgą. 

— To mogę — rzekł z chęcią, a na- 
wet z radością... . 

Stalin słuchał go bardzo uważnie, jak 
gdyby każde słowo Andrzeja było dla 
niego ogromnie cenne, przy czym w sło- 
wach tych dostrzegał o wiele więcej, niż 
sam opowiadający. Kiedy jednak skoń- 
czył, pokiwał z lekka głową; Andrzej 
spostrzegł, że Stalin jest niezadowolony z 
jego opowiadania. 

— To wszystko! — rzekł 
nym głosem górnik. 

— Wszystko? — zapytał ponownie z 
uśmiechem Stalin i ponownie kiwnął 
głową z wyrzutem, jak się Andrzejowi 
wydało. — Dlaczego nie mówicie mi 
całej prawdy, towarzyszu Worońko? — 
zapytał nagle z łagodną przyganą. — Nie 
ufacie mi? 


Andrzej, któremu zaparło oddech, spoj- 
rzał zakłopotany na Józefa Wissariono- 
wieza i mrugnął jasnymi rzęsami. — W 
czym oszukałem was, towarzyszu Stalin? 
Czy to możliwe? Skądże znowu? — za- 
pytywał w myślach Stalina, niemal roz- 
żalony. 

— Dlaczegoście nie opowiedzieli mi, 
na przykład — zapytał Stalin, że wasza 
propozycja przejścia na nowy system 
pracy spotkała się z zaciekłym sprzeci- 
wem administracji kopalń? Przecież tak 
było? 

— Było... 


przygnębio- 


partii. Jak mu tam? 


— A sekretarz miejskiego 
Rudin? On nawet 
uznał was za szkodnika, a rekord Abrosi- 
mowa — za mydłenie oczu. Było tak? 

— Aleśmy Rudina już... przepędzili — 
rzekł Andrzej z niespodziewaną dla sa- 
mego siebie stanowczością. 

— I dobrze zrobiliście — skinął głową 
Stalin. Jego twarz po raz pierwszy w 
czasie całej rozmowy przybrała ostry wy- 
raz. — Dawno trzeba było tych Rudi- 
nów... tych gadułów... gagatków.. nieu- 
ków... przepędzić ze wszystkich stano- 
wisk! — rzekł pogardliwie. — Już daw- 
no! Rzecz znamienna, że ruch stachanow- 
ski i w tym pomógł partii. Ale nie tylko 
Rudinowie stali wam na przeszkodzie. 
Czyż nie mieliście przeciwników i wśród 
samej załogi? 

— Wy i o tym wiecie? — zdziwił się 
Andrzej i poczerwieniał. i 

— Jak widzicie — uśmiechnął się mi- 
mo woli Stalin. — Dlaczego nie powie- 
dzieliście mi o tym od razu, towarzyszu 
Worońko? Czy rozumiecie -~ jako kie- 
rownik? 

— Jestem jeszcze młodym kierowni- 
kiem — szepnął Andrzej, zakłopotany 
powagą z jaką słowo to zabrzmiało w 
ustach Stalina. 

— Młodym kierownikiem, mówicie! — 
nagle wesoło powiedział Stalin, stanąw- 
szy przed Andrzejem. — A przecie, gdy 
się was słucha, widać, że jesteście dzia- 
łaczem państwowym! 

— Co też mówicie, Józefie Wissariono- 
wiczu!.. — zmieszał się i ucieszył jedno- 
cześnie Andrzej. 

— Pewno i Stachanow nie uważał się 
za dzi. „cza państwowego, kiedy porywał 
się na rekord? — zaśmiał się Stalin. — 
A i wy myślicie tylko o swojej „Stromej 
Marii". 

— No tak... — uśmiechnął się Andrzej. 

— A wynikł z tego ogólnonarodowy 


ruch. I nie przypadkowo! Sprawa doj- 
rzała. Wystarczyło zapałki. Przecież 
jesteście wrębaczem? — zagadnął nie- 
spodziewanie Stalin. — A jak pracują u 
was wrębiarki?... 

— Nie mamy wrębiarek.. Najwięcej 
jest ich na pochyłych pokładach... 

— A jak pracują one na pochyłych po- 
kładach? 

— Nie wiem, nie orientuję się... — 
przyznał ze zmieszaniem -Andrzej. 

— To źle, że nie wiecie — rzekł Stalin. 
— Jesteście przecież partyjnym człowie- 


kiem i powinniście interesować się 
wszystkim. 

— Teraz się dowiem — rzekł pospiesz- 
nie Andrzej. — I napiszę wam. 


— I nie tylko o wrębiarkach. W ogóle 
o mechanizacji prac górniczych. My, tu 
w Komitecie Centralnym, interesujemy 
się tym szczególnie. Właśnie mechaniza- 
cja, nowa technika razem z innymi czyn- 
nikami pomogą wam usunąć odwieczne 
przeciwieństwo między pracą fizyczną i 
umysłową i dojść do komunizmu. Jak 
myślicie, towarzyszu Worońko — zapytał 
nagle, a w oczach jego błysnęły wesołe 
iskierki — dojdziemy razem z wami do 
komunizmu? 

. — O tym jest głęboko przekonana ca- 
ła nasza klasa robotnicza! — odpowiedział 
Andrzej. 

— I ja tak myślę, dojdziemy! — 
uśmiechnął się Stalin. — Trzeba tylko, 
aby wszyscy ludzie w naszym kraju praco 
wali po stachanowsku... 

—Po stalinowsku... — ledwo dosłyszal- 
nie rzekł Andrzej. 

Stalin jednak, widać, nie dosłyszał go. 
Odwróciwszy się na pół ku oknu, zapalił 
zgasłą fajkę i przez chwilę patrzył w za- 
myśleniu na kremlowskie świerki, obsy- 
pane gwiaździstym szronem. 

(Fragment powieści 
pt. „Spotkanie na Kremlu“) 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Imię to wyrosło na przełomie dwóch epok 


Stalin-Chorąży obozu pokoju 


STALIN — to 


oznacza socjalizm. 


STALIN — to 


oznacza pokój. 


imię 


po wyzwoleniu; mogliśmy natych 
miast uruchomić przemysł, pod- 
jąć dzieło odbudowy zniszczeń 
i ruin pozostawionych przez faszy 
stowskiego okupanta. 

Z dumą patrzymy na Warsza- 
wę, wzniesioną z ruin piękną soc 


Stalina Chorążym światowego 0- 
bozu pokoju. Na ten najwyższy 
tytuł zasłużył sobie Wielki Stalin 
ponad pół wiekiem  tytanicznej 
pracy. Leninowsko - stalinowska 
polityka zagraniczna, którą kie- 
ruje się to najpotężniejsze mocar 


wyciężonym Związkiem Radziec- 
kim 

Obozowi pokoju przewodzi Jó- 
zef Stalin, największy w dziejach 
strateg wojenny, który zorganizo 
wał i odniósł zwycięstwo nad naj 
potężniejszą machiną wojenną hi 


STR. 3. 


rodowa, polityka pokoju sprawi- 
ła, że na jednej trzeciej powierz- 
chni kuli ziemskiej walka o po- 
kój stała się trescią pracy pań- 
stwowej, obejmującą wysiłek 800 
milionów ludzi, sprawiła ona ró 
wnież, że w krajach kapitalisty= 


jalistyczną stolicę. A przecież to |stwo świata, wyrosła z walki |tlerowskiego i japońskiego impe cznych setki milionów ludzi wal- 

STALIN aw to imie zaledwie 6 i pół lat, gdy radziec- | przeciwko imperialistycznym |rializmu i genialny strateg poko- |czą przeciwko imperialistycznym 
3 , cy inżynierowie tchnęli życie w | wojnom, z walki o pokój i_opiera | ju. organizatorom nowej wojny. Ą 
oznacza zwycięstwo. śmiertelnie ranione miasto i wraz |się na poszanowaniu woli naro- | 34 lata istnienia Kraju Rad Gdziekolwiek na świecie toczy l 
' z nami uruchamiali pierwsze 0=|dów, na poszanowaniu suweren- | przekonały narody świata, że|sję walka o wolność, pokój i soe-. | 

Imie Józefa Stalina, którego | biekty. Piękna Warszawa powsta |nych praw wielkich i małych na |stalinowska polityka narodowa, | jaliżjm — tam rozbrzmiewa imię 


72 rocznicę urodzin obchodzi 


ła na mocnym fundamencie przy 


rodów. 


polityka pokoju jest codzienną 


Stalina, tam jest ono zawołaniem, 


dziś cała postępowa ludzkość, jest | jaźni polsko - radzieckiej, Żyjemy w okresie napięcia w praktyką Związku Radzieckiego. dodaje otuchy, napawa wiarą w 
na wieki związane z epoką, w Słuszną dumą przepaja nas No | stosunkach międzynarodowych. Stalinowska polityka narodo= zwycięstwo. 
której lud pracujący osiągnął | wa Huta i Żerań, Wizów i Go-| Amerykański imperializm, ten |wa umożliwiła powstanie Niemie- „Pokój będzie utrzymany i u= 


największe zwycięstwo w walce 
o życie bez wyzysku i ucisku, w 
walce o socjalizm. 

Przeszło pół wieku walki i kie 
rownictwa walką klasy robotni- 
czej o zwycięstwo proletariatu 
nad państwem carów, o umocnie- 
nie dyktatury proletariatu i wła 
dzy ludowej, o budownictwo pań 
stwa socjalistycznego i podstaw 
komunizmu — to w skali dzie- 
jów nie pół wieku, ale cała epo- 
ka. 

Wraz z Leninem tworzył i wy- 
chował On  okrytą chwałą 
Wszechzwiązkową Komunistycz 
ną Partię (bolszewików). 

Wraz z Leninem tworzył pier- 


rzów, Dychów i Piotrków, nowe 
wielkie piece w hucie „Częstocho 
wa“ i „Kościuszko“, A przecież 
to braterska pomoc i współpraca 
Kraju Rad umożliwiły nam zbu- 
dowanie tych ,obiektów i wielu- 
set innych, które nie były do po- 
myślenia w Polsce kapitalistycz- 
nej. 

Na naukach Stalina wychowa- 


„ło się dzisiejsze pokolenie budo- 


wniczych socjalizmu w Polsce. 
K EDATE W 


No: stosunki między narto- 
dami, jakie wprowadzili 
Lenin i Stalin, stosunki braters= 


twa i przyjaźni w miejsce wilcze 
go prawa rządzącego  społeczeń- 


spadkobierca hitlerowskich . uro- 
jeń o zawładnięciu światem, przy 
gotowuje nową rzeź narodów. W 
pcprzek ludobójczym  zamysłom 
'Trumanów i Achesonów, thur- 


chillów i Adenauerów staje potęż 


ny obóz Ragolu na czele z niez- 


ckiej Republiki Demokratycznej, 
pierwszego w historii pokojowe - 
go państwa niemieckiego. 


Stalinowska polityka  narodo= 


|wa pomogła narodowi chińskie- 
mu uwolnić się z jarzma imperia 
lizmu. 


Stalinowska polityka na= 


trwalony jeśli narody ujmą w 
swe ręce sprawę utrzymania po- 
koju i będą broniły jej do koń- 
ca“ oraz „agresora trzeba przy” 
jąć w pełnym uzbrojeniu“ — te 
dwie podstawowe prawdy wypó- 
wiedziane w lutym i październi= 
ku br. przez Stalina stały się bu 


solą ruchu w obronie pokoju. 


i wciności narodów. 

Narody, które obaliły ustrój 
wojny i wyzysku, wśród nich na 
ród polski, wyciągają z tych na- 
uk właściwe wnioski. Są nimi — 
walka o wzmożenie sił gospodar= 
czych i obronnych swych krajów. 

* * * 


wsze w historii państwo ludu pra stwami kapitalistycznymi, gdzie i co roku, w dniu urodzin 
cującego i obronił je przed ata- silniejszy gnębi słabszego, oraz Stalina setki milionów ludzi 
kami mocarstw imperialistycz- | pomoc radziecka i towarzysza zwracają swe oczy w stronę Kre 
nych i rodzimej reakcji i wraz Z| Stalina sprawiły, że nie stalig- mla. Jak co roku, naród polski 


Leninem budował mocne podsta- 
wy ustroju socjalistycznego, kwit 
nącego stale wzrastającym dobro 
bytem mas, rozwojem nauki, kul 
tury i sztuki. 

Gdy nie stało Lenina, Józef 
Stalin na czele partii i narodów 
radzieckich wziął na siebie od- 


my się znów łupem  Trumanów 
i Churchillów, łupem królów że- 
laza i nafty, łupem dolara. 

I one to sprawiły, że nie je- 
steśmy imperialistyczną bazą a- 
gresji, ale krajem budującym so 
cjalizm, ważnym ogniwem obozu 


wraz ż całą postępową ludzkością 
śle genialnemu Stalinowi gorące 
pozdrowienia i życzenia długich 
lat życia i zdrowia. 

„Stalin.. imię to pisał 
Prezydent Bierut w 70 rocz- 
nicę urodzin wielkiego -nauczy= 
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w kinach 
w słyczniu 1952 r. 


Na ekranach naszych kin ukaże 
się w styczniu 1952 r. kilka nowych 
filmów fabularnych. 

Produkcję radziecką reprezento- 
wać będzie film „Radosne spotka- 
nie“, zrealizowany przez gruzińskich 
aktorów i filmowców. Treścią filmu, 
którego akcja toczy się na tle wspa- 
niałego krajobrazu gruzińskiego, jest 
współzawodnictwo dwóch sąsiadują- 
cych ze sobą kołchozów o lepsze 
zbiory herbaty. 

Interesującą pozycją będzie fihm 
„Alarm* produkcji bułgarskiej, 
osnaty na tle przełomowych dla 
dziejów narodu bułgarskiego lat 
ostatniej wojny. 

Z filmów produkcji NRD ujrzymy 
film „Defy* pt. „Futro Pana Kriige- 
ra“. Film ten oparty jest na sztuce 
Gehrarda Hauptmanna pod tym sa- 
mym tytułem, będącej ostrą satyrą 
na stosunki społeczne panujące w 
Niemczech za rządów Wilhelma. 

Z filmów francuskich ujrzymy we- 
sołą komedię p.t.  „Jednodniowi 
milionerzy. 


SA a do 15: stycznia 
tradycyjne choinki 


odbędą się na wsi 


Podobnie jak w latach ubiegłych— 
w okresie od 1 do 15 stycznia w gro- 
madach i spółdziełniach produkcyj- 
nych odbędą się tradycyjne nowo- 
roczne uroczystości choinkowe. 

Tegoroczne obchody choinkowe 
organizują koła gospodyń Związku 
Samopomocy Chłopskiej wspólnie z 
komitetami rodzicielskimi przy wy- 


datnej pomocy kół gromadzkich 
ZSCh, 
Choinki gromadzkie obchodzone 


będą uroczyście i radośnie, W boga- 
tych częściach artystycznych wystą- 
pią wiejskie ROR e teatralne, chó- 
rałne i instrumentalne, a przede 
wszystkim zespoły dziecięce i mło- 
dzieżowe. 


Dodatkowe opłały 
do końca rb. 
przy sprzedaży alkoholu 


Do końca roku pobierane będą 
przy sprzedaży alkoholu  dodatko- 
we opłaty na odbudowę Warszawy. 

Przy kupnie ćwiartki litra wódki 
pobiera się 30 groszy, spirytusu 
— 60 groszy, litra wódki — 1 zł, li- 
tra spirytusu — 2 zł. Pokwitowa- 
niem za te opłaty są znaczki NKOW. 

(u) 


Telewizja 


EXPRESS 1LUSTRUWANY" 
Co zobaczymy W walce o pokój 


postęp 


na warszawskiej 
wystawie radiowej 


Już w przyszłym roku otrzymamy stację doświadczalną 


telewizji mówiło się. już przed 
0 wojną, Od czasu do czasu zaj- 

mowała się nią nawet prasa — 
zwłaszcza w sezonie ogórkowym. Te- 
lewizja była tematem prawie egzo- 
tycznym, jak wąż morski czy ciele 
o dwóch głowach, 


Ale na ogół wiedziało się o telewi- 
zji mało. Dochodziły słuchy, że ame- 
rykańscy, angielscy i francuscy ka- 
pitaliści widzą w niej niegorsze od 
innych źródło dochodów, że walczą 
o wyłączny monopol na jej eksplo- 
ataoję, 


Czasami, ałe bardzo rzadko i już 
nie przez prasę docierały do szerszej 
wiadomości dane o rozwoju telewizji 
w Związku Radzieckim, O tym, że 
w 1938 r. powstały w Moskwie i Le- 
ningradzie pierwsze stałe stacje tele- 
wizyjne, że w 1939 młoda telewizja 
radziecka miała juź ponad dwa ty- 
siące abonentów, że rozpoczęto pro- 
dukcję tanich odbiorników, W Pol- 
sce przedwrześniowej, w Polsce bez- 
robocia i analfabetyzmu, dzielenia za- 
pałki na części, mikt rozsądny nie 
wierzył w realizację telewizyjnych 
projektów, 


Otwarta ostatnio w Warszawie wy- 
stawa pn. „Radio w walce o pokój i 
postęp', obrazuje między innymi nasz 
dotychczasowy dorobek w dziedzinie 
telewizji, Dorobek ponad trzyletni 
— już bowiem w maju 1948 r. Pań- 
stwowy Instytut Telekomunikacyjny 
zajął sie opracowaniem eksperymen- 
talnych urządzeń telewizyjnych i wy- 
szkoleniem fachowców. 


Na warszawskiej wystawie demon- 
strowane są już całe programy tele- 
wizyjne złożone z muzyki, recytacji 
i śpiewu, Wystawa z tym swoim 
pierwszym na razie skromnym jeszcze 
programem dobrze spełnia swe zada- 
nie. 


Zgodnie z opracowanymi planami 
produkcji i eksploatacji już w przy- 
szłym roku zbudowana zostanie w 
Warszawie doświadczalna stacja te- 
lewizyjna wraz z kilkudziesięcioma 
kontrolnymi punktami  odbiorczymi. 
Pod koniec Planu 6-letniego powsta- 
ną dwie stałe stacje w Warszawie i 
Katowicach. Planuje się wreszcie se- 
ryjną produkcję polskiego typu tele- 
wizorów, Zorganizowane zostaną 
równieź specjalne kluby i kina tele- 
wizyjne. Współpraca w tej dziedzi- 
nie z ZSRR i krajami demokracji lu- 
dowej umożliwi urozmaicenie i wspól- 
ną wymianę programów. 

Plany rozwoju naszej telewizji są, 
jak na początek, bardzo rozległe, ale 
i perspektywy jej wykorzystania nie 


mniejsze. 
radzieckich postawimy ją obok na- 
szej książki, gazety, filmu, teatru i 
radia — w służbie człowieka, w służ- 
bie nauki i sztuki, przemysłu i te- 
chniki, 

Umiejętnie wykorzystana  telewi- 
zja, zwłaszcza kolorowa, która świę 
ci już wielkie triumfy w Związku Ra 
dzieckim, może okazać się niezwykle 
sugestywnym środkiem masowej roz- 
rywki, oświaty i propagandy, prze- 
mawiającym bardziej do wyobraźni 
niż najlepsze nawet sprawozdanie 
radiowe, 


Ileż zyskaliby na tym odbiorcy, 
gdyby transmisję z warszawskiego 

ongresu Pokoju można było nie tyl 
ko słyszeć, ale i widzieć! Gdyby 
mogli zobaczyć jak dziesiątki rąk lu 
dzi różnych ras i narodowości w 
zgodnym zrywie braterskiego podzi- 
wu i współczucia podnosiły w górę 
bohaterską Koreankę — Pak Den Ai, 

Albo gdyby na ekranie telewizora 
można było podziwiać ostatnie wy- 
stępy Teatru Leningradzkiego, przed 


stawienia młodzieżowego zespołu 
chińskiego, czy niedawne mecze z 
Dynamo. 


Ale możliwości stelewizji są jeszcze 
większe, 

W Związku Radzieckim ułatwia już 
ona pracę człowiekowi — przez kon 
trolowanie przebiegu szkodliwych dla 
zdrowia ludzkiego procesów produk 


Opierając się na wzorach | cyjnych, 


takich jak wytop metali. 
Zainstalowanie telewizji w hucie u- 
walnia człowieka od pracy w wyso- 
kiej temperaturze i niezdrowych wy- 
ziewach. Siedząc w czystej kabinie 
i patrząc na ekranik telewizora, 
sprawdza on przebieg wytopów. 
Dużej pomocy ze strony. telewizji 
może spodziewać się także nasza 
nauka, Transmitowanie tą drogą do- 
świadczeń i pokazów rozsunie ściany 
laboratoriów, ułatwi naukę tysiącom 
studentów, To samo z medycyną. 
Dzięki telewizji przebieg skompliko- 
wanej operacji chirurgicznej śledzić 
będą mogli uczący się studenci, 


Warszawską wysławę zwiedzają 
codziennie setki gości — młodzież 
szkolna, robotnicy, wycieczki chło- 
pów ze wsi, Oglądając plansze i wy- 
kresy, tpodziwiając program telewi- 
zyjny i przenikając ciekawym wzro- 
kiem przez szybę do studium nadaw- 
czego — patrząc, jednym słowem, na 
to co jest — snują plany tego co bę- 
dzie. 

Ww prowadzonych tu ożywionych 
rozmowach i dyskusjach można usły- 
szeć o transmisji meczów sportowy ;ch 
i usprawnieniu pracy nurków, o na- 
dawaniu oper i badaniu stratosfery. 
Ludzie ci w świetle dnia dzisiejszego 
widzą przez pryzmat dotychczaso- 


wych osiągnięć By z jego perspek- 
B. Dróżdź 


tywami, 


W dniu 15 grudnia br. została otwarta w Warszawie wystawa pn, 


„Radio w 


walce o pokój 1 postęp". 


Na wystawie zainstalowano studio tele wizyjne 


dzających, 
Na zdjęcin: Fragment studia AB próby, programu. 


AF — fot. Dąbrowiecki. 


nadające programy dla zwie- 


O robotniczych 
klubach 
filmowych 


terenie Łodzi istnieją liczne ro- 

botnicze kluby filmowe, które 
przez swoją działalność przyczyniają się 
do . popularyzacji zagadnień filmowych, 
Poza tym dobrze prowadzone kłuby fil- 
mowe pomagają na terenie świetlic róże 
nym kołom samokształceniowym, a to za 
pomocą pokazów filmowych, a nawet 
nakręcania własnych krótkometrażówek:, 

Dużą żywotność wykazał ostatnio klub 
filmowy MHP, organizując w „Miesiącu 
pogłębienia przyjaźni  polsko-radziec= 
kiej“ wiele seansów. 

Klub filmowy Włókniarzy urządził 
szereg imprez i zaaraniował ciekatwy 
konkurs literacko-filmowy na temat fil- 
mów „Daleko od Moskwy* i „Kawaler 
Złotej Gwiazdy”, 

„Klub _ filmowców-wąskotaśmowców* 
nawiązał ostatnio współpracę z innymi 
klubami. W klubach odbywają się od- 
czyty, przeprowadza się wykłady, wyr 
świefla się filmy, organizuje dyskusje i 
nakręca własne filmy (jak „Trasa 
W—Z“, „W obronie pokoju“, „Kronika 
filmowa włókniarzy*, „Słowo, walczące 
o pokój“, film zmontowany przez dzien- 
nikarzy, itd.). 

Osiągnięcia niemałe, Praktyka pokazu- 
je jednak, że praca niektórych klubów 
i kół nosi charakter dorywczy, że nie 
zawsze przeprowadzana jest ona plano- 
wo. Niemałym minusem też jest fakt, że 
każdy z tych klubów pracuje na swoją 
rękę — że nie ma między nimi współ- 
działania, skoordynowania wspólnych 
wysiłków. 

Tak więc nasuwa się pyumie, czy nie 
byłoby lepiej, ażeby poszczególne ; klu- 
by filmowe, zamiast zamykać swoją dzia- 
łalność w własnych ramach i rozpraszać 
(bezplanowo często) swoją energię, po- 
łączyły się? 

Jak się dowiadujemy, niektóre kluby 
filmowe na terenie Łodzi wystąpiły 
obecnie z inicjatywą zjednoczenia się w 
jeden klub, odpowiednio wyposażony, 
posiadający fachowych instruktorów, 
którzy dopomogą mu realizować celowo 
przemyślany plan działania. 

Inicjatywa ta jest o tyle ciekawa, że 
zrodziła się ona na terenie naszego 
miasta, które, jak: wiadomo, przoduje 
na odcinku klubów foto-filmowych, 

Przed „zjednoczonym klubem“ staną 
wielkie zadania: wychowywania widza, 
popularyzacji filmóto na terenie zakła- 
dów pracy, propagowanie wąskiej taśmy, 
produkowanie rszeźroczy do odczytów 
naukowych itd, 

Zaznaczyć należy, że ze środowisk ro- 

otniczych klubów filmowych wyszło już 
kilku  racjonalizatorów w dziedzinie 
techniki filmowej i sporo dobrych fil- 
matwców, Å. 


Maks uśmiechnął stę do swojej starej to 
warzyszki i poszedł, jak po zażyciu silne- 
go środka wzmacniającego. 

A matka zamknęła mieszkanie i poje- 
dhata natychmiast zawiadomić jdźieci o 
tym, ©0 zaszło. 


Maks wyszedł a domu w towarzystwie 
dwóch panów, wsiadł z nimi do wygod- 
nego auta, przypominającego taksówkę, 
tak, że jego odjazd nie z ił niczyjej 
specjalnej uwagi. Za to odjazdowł Jurge- 
na towarzyszyło zbiegowisko, które prze- 
rodziło się nieomal w demonstrację. 

Jurgen pracował w ogrodzie, gdy ktoś 
położył mu rękę na ramienia i oświadczył, 
z czym przyszedł. Jurgen odpowiedział: 

— Nie zrobiłem niczego, co mogłoby 
interesować połicję. Precz z mojego do- 
mu! 

Był zbyt dobrze zbudowany, aby-posta 
wa jego nie zrobiła wrażenia. 

— Zmusi pan nas do sprowadzenia ka- 
retki policyjnej — oświadczył brunet z ty 
powym, policyjnym wąsikiem. 

— A może karetki pogotowia dła was 
— zakpił z nich i pochylił się nad grząd- 
kami. 

Dwaj panowie przyjrzek się potężnym 
Bamom._mochylanego. .poszeptali miedzi 
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'bą-i poszli. Kroll przez chwilę pracował 


dalej, jak gdyby nic nie zaszło, potem 
wolno skierował się do furtki. 
Stał przy niej jeden z dwóch. cywilów. 
— Pan jest aresztowany i nie wolno pa 
mt opuszczać domu — oświadczył. 
Jurgen ujął cywila za krawat, potrząs- 
nął przestraszonym i usunął z drogi. Był 
już na środku jezdni, gdy tamten krzyk- 


“knal: 


— Zabierzemy za pana Żonę i dzieci! 
Już pan zgłosi się do nas na czworakach! 
Kroll zatrzymał się, stał chwilę bezrad- 


mnie, a potem wolnym, ciężkim krokiem 


zawrócił. Cywil przezornie odsunął się da 
leko od furtki. 

W kilkanaście mimt potem, znowu 
dwaj panowie w cywilu zbfiżali się do 
Jurgena, pochylonego, jak poprzednio 
nad grządkami. Za nimi postępowali dwaj 
rośk policjanci w czarnych mundurach, w 
białych kaskach, białych kamaszach, z bia 
łymi pasami na brzuchu. Na białych kas- 


kach widniały litery M. P. Obaj byli wzro | k 


stu Jurgena. 

Już samo ich zjawienie się w ulicy i w 
ogrodzie wywołało sensację i _ oblepiło 
sztachety ogrodu ciekawymi. Była to bo- 


wiem-policja--„okupancka”, + interwenfują- 


ca w szczególnie ważnych wypadkach. 
Ludność Berlina zachodniego nienawidzi- 
ła jej bardziej, jak ongiś gestapo i nazy- 
wała ją od liter na hełmach: „„Mordpoli- 
zel”. 

Jurgen przypuszczał zapewne, że zoba- 
czy it OY dobrze mu znanych ber | j 
lińskich „Schupo”, policję o śmiesznie po 
wyginanych czapkach, jak odwrócone sos- 
jerki. Widok drabów z M. P. zaómił mu 
oczy gniewem. 

— No, a teraz pójdzie pan? — zapytał 
jeden z cywilów, stojąc w odpowiedniej 
odległości od Krolla. 

— Dobrowolnie nie pójdę! Dobrowol- 
nie nie podporządkuję się żadnemu zarzą- 
dzeniu waszych władz! 

Niewiele rozumiejący z tego co mó- 
wił, obydwaj policjanci doskoczyli do sto 
jącego w bojowej postawie i nagłym ru- 
chem przekręcili mu ręce do tyłu. Szarp- 
nął się i wierzgał nogami. Zaczęli okładać 
pochylonego gumowymi pałkami. Wtedy 
rzucił się w przód i trafił w brzuch jed- 
nego z policjantów. Przekręcone ramiona 
wygięły się mocniejszym łukiem ku ple- 
com. Jurgen odczuł boleśnie brak prawej 
dłoni, szarpany kikut  paraliżował mu 
przejmującym bólem całe ramię. 

Popychany od tyłu, zmuszony do posu 
wania się w pochylonej postawie z powo- 
du silnie wykręconych i mocno na plecach 
skrępowanych ramion, szedł ku karetce, 
poprzez przypatrującą się gromadę ludz- 
ą. Nagle zastąpił im drogę stary nau- 
czyciel Spohr, wieloletni jego sąsiad i 
podniósł. w górę obie ręce: 

— Jak wy śmiecie znęcać się nad Kale- 
ką, nad więźniem ża wy. amery- 
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Kadscy Zest 


poparły natychmiast inne okrzyki, pełne 
gniewu i protestów, gróżb i perswazji 
pod adresem niemieckich szpiclów, towa- 
rzyszących policjantom zagranicznym. 

Umundurowani z trudem dowlekli wię 
Źnia do karetki, nie mogli jednak zapobiec 
jego okrzykom. Jurgen twarzą pochylony 
ku ziemi, wołał: 

— Przyjaciele! Klasa robotnicza wy- 
zwoli was z łap tych zamorskich diabłów! 
Niech żyją wolne Niemcy! Niech żyje 
idea zjednoczenia rozdartych Niemiec! 
Niech żyją Niemcy pod czerwonym sztan 
darem! 


ROZDZIAŁ XVI. 


Reinglassowa pobiegła najpierw do Ber- 
ta, Nie prędko znalazła ulicę i skład ap- 


'teczny Kaisera. Musiała przedtem napa- 


trzyć się rużnom wielu ulic, musiała na- 
wzdychać nad współczesnym światem, 
który gospodyniom niemieckim poprze- 
wracał wszystko to, czym przez całe poko 
lenia meblowano ich głowy. Gdy w koń- 
cu nieśmiało podeszła do czarnej, lśniącej 
szkłem lady, dowiedziała się, że Bert 
zwolnił się na dziś z pracy, mając dużo 
roboty w związku ze zlotem. Informują- 
cy ją Stary pan z bokobrodami, był na 
tyle uprzejmy, że wyszedł z nią przed 
sklep i określił dokładnie kierunek, w 
którym należało pójść. do Centrali FDJ. 

Dawno nie była w tych stronach. 'Teraz 
przypatrywała im się ciekawie. Ulice wy 
dały się jej tutaj zupełnie odmienne, nie- 
podobne do tamtych z sektorów zachod- 
nich. W szerokiej, najwspaniałszej ongiś 
arterii Berlina, zachwycił ją las czerwo- 
nych proporczyków, otaczający mieja, 
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Równouprawnienie 


— Ależ oczywiście, Zosieńko, ge- 
neralne porządki zrobimy wspólnie — 
oświadczył zdecydowanym tonem 
małżonek. — Przecież oboje pracuie- 
my zawodowo, Któż więc mógłby 
wymagać, żebyś całe gospodarstwo 
domowe ty miała na swojej główce? 
Ja ci pomogę. Całą „czarną' robotę 
biorę na siebie. 

Zosia była szczęśliwa, — Taki mąż 
— to prawdziwe szczęście — myśla- 
ła, 

To było w niedzielę. 

W poniedziałek zaczęło się sprzą- 
tanie.. 

Ale maż nie przyszedł, Miał ze- 
branie, 

We wtorek Zosia myła okna. 

Mąż miał chrypkę, więc zamknął 
się w drugim pokoju. Bo to.. prze- 
ciąg, 

W środę było szorowanie podłóg. 
Do tej roboty małżonek zabrał się z 
całym zapałem. — Tu potrzebna prze 
cież siła — tłumaczył, 

Ale gdy raz į drugi spryskał już 
niezbyt czystą- wodą jasne ściany — 
zrezygnował z dalszej pracy, przyzna- 
jąc samokrytycznie, że przyniesie 
ona więcej szkody niż pożytku. 

W czwartek — miał miarę u kraw- 


ca. 

W piątek — przypomniał sobie 

nagle, że już od miesiąca nie był w 
bibliotece. 
Muszę przecież oddać książki. 
Inni na nie czekają. To iest moim 
obowiązkiem — usprawiedliwiał się 
przed żoną. 

W sobotę rano solennie obiecał 
swej towarzyszce' życia, że natych- 
miast po powrocie z pracy zabierze 
się do froterowania. j 

— Ty przecież jesteś zbyt słaba do 
takiej roboty, Cóżby był ze mnie za 
mąż, gdybym. pozwolił ci na to... 
Froterować będę ja sam — zapewnił. 

I rzeczywiście froferował aż... 
dwie minuty. Wówczas właśnie przy 
pomniał sobie, że ma na niedzielę 
przygotować ważny referat. 

— Cóż, trudno, to ja już jakoś sa- 
ma dam sobie radę — powiedziała 
Zosia, — Idź więc i pisz, 

On posłusznie poszedł do drugiego 
pokoje usiadł przy stole, wyjął ar- 

usz papieru i rozpoczął referat. 
uW dobie obecnej, kiedy kobieta 
posiada równe prawa” 1 równe obo- 
wiązki jak mężczyzna .,, — brzmiały 
pierwsze słowa. Tu ręka mu drgnęła 
i na papierze zrobił się wielki, czar- 
ny kleks, (se) 


WACEK: — Słyszał pan, panie 
Szabruś, że trzeba mieć zdjęcia do 
dowodów osobistych?... 


SZABERSKI: — Owszem, słysza- 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


SZABERSKI: — Jak wam się po- 
doba ta fotografia? Dobrze wyszliś- 
my co? 

WICEK — Tak, 


a 
NOP 


| WACEK: — Popatrz jaką marso- 


wą minę przybrał 
jakby się bał, 


LITERAT: — Bardzo dobrze, żeś- 


zabruś. Wygląda |my się rospieszyli. Termin zrobienia 
że wybuli dużo pie- „zdjęć mija 31 stycznia, a potem będą 
ale to jest prze- |niędzy. A przecież trzy zdjęcia kosz- | kolejki... 


WALENTY: — Za przykładem na- 


łem. Ma + już nawet gotowe dla |cież zdjęcie ślubne. Takie do dowo- |tują tylko 4 złote! nk rsykiadėn 
imnie i mojej żony. Zaraz wam po-|dów nie nadają się. Trzeba zrobić WICEK: — Panie Szabruś, nie tak |szego domu powinni pójść inni! 
j każę... specjalne. poważnie! 


Z sesji Rady Narodowej 


Poprawa warunków bytu 


łódzkiej klasy robotniczej 
Miasto przeznaczyło na ten cel 10 i pół miliona zł. 


Co nam daje budżet dodatkowy | 


"Rada Narodowa ` miasta Łodzi 
Oprócz 


ostatnią w tym roku sesję, 


zebrałą się wczoraj na swoją 
planu pracy ma rok 1952, 


na porządku dziennym znajdowały się dwa ważne zagadnienia — Spra* 
wa budżetu dodatkowego na rek 195ł i wykorzystania odpadków użyt- 


kowych, 


łaściwa gospodarka finansowa 

organów naszej władzy tery- 
torialnej doprowadziła do uzyska- 
nia w tym roku nadwyżki dochodo- 
wej, sięgającej około 14 milionów 
złotych. Połowę tej nadwyżki oraz 
dochód z podatku miejskiego, wy- 
noszący w roku bieżącym ponad 3 
i pół miliona złotych, to znaczy łą- 
cznie około 10 i pół miliona złotych 
przeznaczono "na rozbudowę urzą- 
dzeń komunalnych. Łódź jest pierw 
szym miastem w Polsce, które na 
mocy wydanego w listopadzie zarzą 
dzenia, uchwaliło wspomniany bu- 
dżet dodatkowy, będący dalszym 
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Zające 


i kuropatwy 
w sklepach MHD i PSS 


Dzisiaj mają ukazać się w sprze- 
daży zające i kuropatwy. Rozprowa- 
dzaniem ich zajmuje się MHD i 
PSS. ? 

Zające sprzedawane są na wagę, 
bez futerka, natomiast kuropatwy 
sprzedaje się na sztuki. (u) 
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Jak wiadomo, władze japońskie 
zwalniają z więzień przestępców wo 
jennych rzekomo z powodu ich po- 
deszłego wieku, Właśnie nowa gru- 
pa zbrodniarzy wychodzi z bramy 
więziennej. Wskazując na nich je- 
den robotnik powiada -do drugiego: 

— I słynny Macuki też został zweol 
niony dlatego. że jest star”? 

— Oczywiście! Przecież to stary 
faszysta! 


Sprzedaż podarków świątecznych 


Przemysł zabawkarski bogato zaopatrzył 

rynek w podarki gwiazdkowe, które 

cieszą się wiełkim powodzeniem wśród 
kupujących, 

CAF 


Rejestracja i odbiór 


bonów styczniowych 


na mięso i tłuszcze 


Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi — Wydział Handlu komuni- 
kuje, iż rejestracja styczniowych 
bonów na mięso i tłuszcze odbywać 
się będzie w dniach 27, 28 i 29 grud- 
nia br. 

Sklepy mięsne wycinają przy re- 
jestracji kupon rejestracyjny Nr 1, 
sklepy spożywcze i nabiałowe kupon 
rejestr. Nr 2. 

Wydział Handlu przypomina po- 
nadto, że terminy wydawania sty- 
czniowych bonów na mięso i tłusz- 
cze upływają: 

ul. Piotrkowska Nr 92 — dla za- 
kładów prywatnych i osób indywi- 
dualnie pobierających bony, z dniem 
22 grudnia. 

ul. Roosevelta Nr 15 — dla zakła- 
dów, zatrudniających ponad 1.000 
pracowników, z dniem 22 grudnia. 

Oddziały Handlu Dz. R.N. — dla 
pozostałych zakładów pracy z dniem 
23 grudnia, - 


środkiem zaspokojenia potrzeb lud- 
ności miasta. ś 

Mówiąc o budżecie, przewodniczą 
cy Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, ob. Minor, przypomniał po- 
krótce to, cośmy już zrobili w Ło- 
dzi, aby poprawić warunki bytowe 
świata pracy. 

Zbliża się rocznica uchwały Pre- 
zydium Rządu, będącej dowodem 
głębokiej troski, jaką Partia ; Rząd 
otącza łódzkich robotników, uchwa- 
ły, polecającej skrócenie czasu bu- 
dowy rurociągu Łódź — Pilica o je- 
den rok i poczynienie odpowiednich 
kroków, mających na celu natych- 
miastową poprawę warunków sani- 
tarnych naszego miasta. 


Zrobiono w tym kierunku już 
wiele. Kończymy budowę zbior- 
nika czystej wody © pojemności 
kilkudziesięciu tys. mtr. sześc. Na 
trasie rurociągu ułożono już ru- 
ry na długości 5 km, Na dalszych 
czińerech kilometrach zakończono 
wykopy. 


W ciągu ostatnich dwu lat wy 
budowano 20 km. sieci wodocią- 
gowej, o 20 km. przedłużono sieć 
kanalizacyjną Bałuty otrzymały 


kolektor. W dwunastu punktach 
miasta stanęły nowe studnie, u- 
łatwiające ludności zaopatrywa- 
nie się w wodę. 


Jedynie centralne zarządy nie do- 
pilnowały dotąd doprowadzenia do 
stanu używalności pomp i ujęć wod 
nych, znajdujących się na terenie 
zakładów przemysłowych. 


Poważne inwestycje mamy też na 
terenie budownictwa. W roku bie- 
żącym daliśmy  łódzkiemu światu 
pracy 3 tysiące nowych izb miesz- 
kalnych, a 40 tysięcy izb wyremon- 
towaliśmy. 

— To wszystko — mówi ob. Mi- 


Kina łódzkie 
ku czci 


12 rocznicy 
urodzin 


Józefa Stalina 


Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi 
włączając się do uroczystego ob- 
chodu 72 rocznicy urodzin Gene- 
ralissimusa Stalina wprowadza 
na ekran kina „Wisła” w dn. 
21.XII, br, film okolicznościowy 
pt- „Na odsiecz Carycyna”, 

Personel kina „Wisła” zobo- 


wiązał się w dniu tym zorgani- 
zować 6 seansów dla łódzkich 
zakładów pracy. 


|Mały reportaż 


- Bo Stalin walczy dla nas o pokój! 


— Powiedzcie dzieci, dlaczego w 

tym ostatnim tygodniu tak często 
mówimy na lekcjach o Stalinie? — 
zwraca się nauczycielka do swych 
wychowanków. 
. Jesteśmy w czwartej klasie szkoły 
podstawowej TPD Nr 5. Przez pod- 
niesienie rąk, prawie cała Klasa zgła- 
sza się do odpowiedzi. Nauczycielka 
wybiera Gosię, miłą, czarniutką 
dziewczynkę, siedzącą w drugiej 
ławce od okna. 

— Bo Józef Stalin walczy dla nas 
o Pokój! — pada odpowiedź. 

A Leszek dodaje: 

— Bo On jest wodzem mas pra- 

cujących!... 
Bo kochamy bardzo Stalina, 
za to, że wyzwolił Polskę od hitle- 
rowskiego okupanta — dobiega z 
trzeciej ławki głos Isi. 

— A wtedy, kiedy po wojnie nie 
było u nas wystarczającej ilości 
jedzenia, Związek Radziecki pod wo- 
dzą Stalina pomagał nam, otrzymy- 
waliśmy zboże na chleb — uzupeł- 
nia wysoki blondynek. 

Lekcja trwa dalej. Dzieci otrzymu 
ją od nauczycielki koperty. W każ- 
dej znajduje się karteczka, a na 
niej napisane zdanie, oznaczone nu- 
merem. Dzieci według kolejności nu 
merów odczytują zdania, z których 
powstaje całość — opowiadanie o 
Życiu i zasługach Wielkiego Czło - 
wieka — Wodza międzynarodowego 
proletariatu. 


Lecz nie tylko na tej lekcji i w 
ten sposób w szkole mówi się o ży- 
ciu i pracy Stalina. Poglądowa me- 
toda, którą tak szeroko stosują na- 
uczyciele, rozbudza w dzieciach u- 
czucia miłości i przywiązania do 


jnor — jest świadectwem naszej po- 


kojowej pracy, jest jeszcze jednym 
dowodem, że mimo obecnych trud- 
ności aprowizacyjnych, nie ustajemy 
ani na chwilę w pracy, że te inwe- 
stycje, które wznosimy, są inwesty” 
cjami dla zdrowia klasy robotni- 
czej, inwestycjami naszej siły O- 
bronnej, naszego frontu walki o po- 
kój, 

Przechodząc następnie do sprawy 
budżetu dodatkowego, ob. Minor O= 
mawia wyczerpująco poszczególne 
jego pozycje. 

Z ogólnej sumy 10 i pół miliona 
złotych, które uzyskaliśmy dzięki 
właściwej polityce naszych władz, 
400 tysięcy zł. przeznacza się na 
szpitale oraz na zakup aparatów 


rentgenowskich. Podobną sumę. u= 


zyska Wydział Oświaty. 


Milion dwieście tysięcy złotych 
przeznacza się na dalszą rozbudo= 
wę Parku Staromiejskiego, który 
dzięki temu stanie się jednym z 
najpiękniejszych parków w kra- 
ju, Z tych funduszów można bę” 
dzie kontynuować prące w Par- 
ku 1 Maja w Rudzie, 


Około 120 tysięcy złotych pochło- 
nie urządzenie nawierzchni nowej 
ulicy śródmieścia — ul. Hotelowej. 
Nową nawierzchnię otrzymają tak- 
że ulice w osiedlu na Ziołowej. 

Najpoważniejszą jednak sumę, bo 
ponad sześć i pół miliona złotych 
przeznaczy się na budownictwo, Fun 
dusze te pozwolą wykończyć domy 
na Ziołowej, do których przeniesie 
się mieszkańców zagrożonego budyn 
ku przy ul. Kilińskiego 40. Pozwolą 
również na prowadzenie wielu in- 
nych robót, które dadzą w efekcie 
to, co Łodzi jest najbardziej potrze- 
bne — nowe izby mieszkalne. 

W dyskusji zabierało głos wielu 
radnych, witających z uznaniem de 
cyzję władz, w myśl której przezna 
cza się na poprawę warunków bytu 
łódzkiej klasy robotniczej 10 i pół 
miliona złotych. Radny Stawiński 
złożył w imieniu mieszkańców Ba- 
łut serdeczne podziękowanie Radzie 
Narodowej i Prezydium Rządu za 


opiekę, dzięki której dawna dzielni- ` 


Chorążego Pokoju. Ogląda się na |Ca nędzy i brudu staje się najpięk- 
przykład ilustracje z pism radziec- | niejszą dzielnicą nowej Łodzi. 


kich, omawia się ich żywą treść, 
obrazującą wielkie osiągnięcia na- 
rodu radzieckiego w dziedzinie bu- 
downictwa, sztuki i kultury, I tu 
znów podkreśla się rozwój ZSRR 
pod mądrym kierownictwem Gene- 
ralissimusa Stalina, jego troskę' o 
ludzi radzieckich, budowniczych ko- 
munizmu, 


Z głębokim wzruszeniem dzieci i | 
młodzież słuchają opowiadań o Sta-ś| 


linie — przyjacielu dzieci. Wiedzą 
dobrze o tym, jak bardzo bliskie 
i drogie jest Mu młode pokolenie, 
w którym widzi On najcenniejszy 
kapitał nowego społeczeństwa. 

Toteż dzieci radośnie śpiewają 
piosenki o Stalinie. Jedną z nich 
zakończyły właśnie lekcję, na*której 
byliśmy obecni. 

Dnia 21 grudnia br, w 72-ą rocz- 
nicę urodzin Stalina, dzieci piątej 
szkoły TPD zamanifestują jeszcze 
raz swoje gorące uczucia miłości 
dla Wodza wszystkich pracujących 
na całym Świecie. W szkole odbę- 
dzie się uroczysty apel, uświetniony 


Do sprawy odpadków użytkowych 
i opieki nad młodzieżą, które rów- 
nież szeroko były omawiane na 
wczorajszej sesji — jeszcze powró- 
cimy. (mk) 
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Ciemna uliczka 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Mieszkańcy Marysina III, a dokładnie 
ul, OQwczej proszą o pomoc i skuteczną 
interwencję. Uliczka ta jest zupełnie 
pozbawiona oświetlenia, Toteż powrót w 
późnych godzinach wieczornych z pracy 
lub szkoły nie należy do przyjemnych i 
bezpiecznych tym bardziej, że w pobli- 
żu jesi las. 

(52 podpisy) 

Nie wątpimy, że władze miejskie za- 

interesują się ciemną uliczką i w miarę 


częścią artystyczną, w wykonaniu, | możności przyjdą z pomocą jej miesz- 
~ (Gor) | kańcom. 


„ młodzieży. 


STR. 6. 
A teraz w Moskwie 
Rozpoczęły się finały 
* mistrzostw ZSRR 
hokea na lodzie 


Dziesiątki tysięcy mieszkańców 
"loskwy zapełniły 18 bm. trybuny 
siadionu Dynamo, na którym roz- 
poczęły się finały 
mistrzostw ZSRR 


w hokeju. 
w pierwszym 
dniu turnieju, w 
którym bierze 
udział 6 drużyn 
rozegrano dwa 
spotkania. w 
pierwszym zespół 
CDSA pokonał 
Daugawę z Rygi 4:0, w drugim 


Skrzydła Sowietów Moskwa wygra- 
ły z Dzierżyńcem z Czelabińska 
10:2. 

Finały mistrzostw, rozgrywane 
w dwóch rundach systemem każdy 
z każdym, zakończą się 12 stycznia. 


Paliga (CWKS) 
mistrzem Polski 
w walce na bagnety 


Tytuł mistrza Polski w walce na bag- 
nety w turnieju we Wrocławiu zdobył 
po raz drugi Paliga (CWKS). Tegoroczne 
spotkania w bagnecie stały na dobrym 
poziomie, Przyniosły one szereg niespo* 
dzianek, do których należy zakwalifiko- 
wanie się do finału braci Pawlasów (Gór 
nik) oraz porażka Paligi z młodym Mio- 
duszewskim (CWKS), 


Ostateczna klasyfikacja) w  bagnecie 
przedstawią się następująco: 1) Paliga 
(CWKS) — 6 zwycięstw, 2) Królikowski 


(CWKS) 5 zwycięstw, 3) Barczyk 
(Gwardia) — 5 zwycięstw. 
4 5 
Górnik — 
Ę m 

—kKolejarz f= 

Rozegrany w Katowicach mecz 
hokejowy Górnik Janów — Kole- 
jarz Toruń zakończył się zdecydo- 


wanym zwycięstwem górników — 
7:1 (2:1, 4:0, 1:0). 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: 


Na Torkacie 


Wróbel II — 2, Wróbel I —-2, Gan- 
siniec, Januszewski i Gburek. Ho- 
norową bramkę dla Kolejarzy u- 
zyskał Polak. 


SOBOTA, 22 GRUDNIA 


13.30 Audycja szkolna dla klasy II, 
13.55 Audycja szkolna dla klasy II i IV, 
14.15 Pieśni w wykonaniu Zespołu Pieśni 
i Tańca Armii Radzieckiej im. Aleksan- 
drowa, 14.255 Audycja dla wychowawczyń 
przedszkoli, 14.40 Muzyka dla wszystkich, 
15.00 Program lokalny, 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych, 16.00 „Wszechnica 
Radiowa", 16.20 Program lokalny, 17.45 
Radiowy kurs języka rosyjskiego dla za- 
awansowanych, 18.00 „Na muzycznej fa- 
li“, 18.390 „„Wszechnica Radiowa“; 18.50 
Program lokalny, 19.30 Muzyka i aktual 
ności, 20.00 „Przy sobocie po robocie”, 
21.30 E. Grieg: Wariacje na temat Staro- 
norweskiej Romanzy, 21.50 Audycja lite- 
racka 22.20 Koncert, 23.00 Muzyka tane- 
czna, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo- 
nej 53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, 
Nowotki 91. Rzgowska 51, Gdańska 23 i 
Al. Kościuszki 48. 


TEATRY 


Nowy — ,Horsztyński' — godz. 14.30. 

Wojska Polskiego — „Zemsta“ — 19. 

Powszechny — „Grzesznicy bez winy" 
godz, 19. 

Mały — „Papscy” 19.30 — 
ostatnie dni. 

Muzyczny — „Orfeusz w piekle" — 
próba generalna, 

Pinokio — nieczynny. 

Arlekin — nieczynny. 


KINA 


BAŁTYK — Bajka o rybaku i rybce — 
16, 18, 20. 

BAJKA — Kopciuszek — 18, 20., 

GDYNIA Program naukowo-oświato- 
wy — 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Romans z kon- 
trabasem — 16, 18, 20. 

MUZA — Samotny zagiel, 18. 20. 

POLONIA — Poddany — 16,30, 18.30, 20.30 

PRZENWIOŚNIE — Bitwa o szyny — 
18. 20 

REKORD — Za cenę życia — 18, 20. 

ROBOTNIK — Czerwony rumak — 17, 19 

ROMA — Dziewczyna u źródła — 18. 20 

SOJUSZ — Dom na pustkowiu — 18.30. 


— godz. 


STYLOWY — Gdzieś w Europie — 18, 20 
ŚWIT — Hrabia Monte Christo I ser. — 


18, 20. 
TATRY — Małżeństwo Katarzyny — 16. 
18, 20. 
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Pierwsi w produkcji — pierwsi w kulturze fizycznej 
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stosują sportowcy włókniarze ZPB im. Marchlewskiego w Łodzi 


a terenie łódzkich Zakładów 

Przemysłu Bawełnianego im. 
Marchlewskiego rodzi się, dzięki 
inicjatywie koła sportowego, nowa 
forma zespołowej praey, której pio- 
nierami są sportowcy. 

Koło to, jak wiemy, zostało na- 
+ eeg przez CRZZ kwotą 10 ty- 
sięcy złotych, jako najlepiej pracu- 
jące wśród kół sportowych  Zrze- 
szenia Sportowego Włókniarz. 

Współzawodnictwo to można naz- 
wać bez przesady zapoczątkowaniem 
walki o przełom mentalności spor- 
towca. Mimo umasowienia kultury 
fizycznej, — co prowadzi, siłą rze- 
czy, do całkowitego zerwania z 
przedwojennymi tradycjami sportu 
burżuazyjnego — mamy wciąż jesz- 
cze w naszych szeregach sportowych 
takie jednostki, które nie rozumie- 
ią, że w Polsce Ludowej sportowłec 
powinien być przykładem dla jin- 
nych. że uprawianie ćwiczeń cic- 
leśnych, to doskonałe  przyzotowa- 
nie obywatela do zadań produkcyj- 
nych i obrony kraju, że przodujący 
sportowiec musi być przy swoim 
warsztacie pracy również  przedo- 
wnikiem. 

Niepowretne są czasy kiedy to 
piłkarze i bokserzy myśleli, że bio- 
rąc udział w zawodach, w dodatku 
zwycięskich, dokonali jakiegoś nie- 
zwykłego czynu, żądając za to dla 
siebie snecjalnych przywilejów; że 
wszyscy powinni ich podziwiać, 
kłaniać się im, nadskakiwać; że o- 
toczenie powinno być w stosunku 
do nich zobowiązane i że oni mogą 
ciągnąć z tego tytułu jakieś zyski. 

Jakże diametralnie różne od 
przedwojennych warunków jest ha- 
sło doby dzisiejszej, głoszące, że 
każdy przodujący w sporcie 
przoduje również w pracy. Hasło to 
pojmuje coraz szerszy zastęp spor- 
towców, a tworzące się stale spor- 
towe brygady produkcyjne dowo- 
dzą, iż roła sportowca Polskj Lu- 


dowej jest z każdym dniem lepiej 
a. 
Koło Sportowe przy zakładach 


im. Marchlewskiego szczyci się 
tym, że zdobyło 1300 odznak SPO, 
Nie zaniedbując więc dalszego zdo- 
bywania tej zaszczytnej odznaki 
Koło Sportowe uczyniło z posiada- 
czy SPO awangardę zapoczątkowa- 
nego ruchu nowej, wspaniałej for- 
my kolektywnej pracy. 

Obecnie zorganizowano już kilka- 
naście trójek. W tkalni pierwsze 
próby dały nadspodziewane wyniki, 
Najlepsza z tych trójek w składzie: 
Halina Heromińska, Janina Kędzia- 


Trener Garncarek 
podjął zobowiązania 
w odpowiedzi na apel 
boksera $oczewińskiego 


Na wezwanie pięściarza Zdzisła- 
wa Soczewińskiego do wszystkich 
sportowców polskich o podejmowa- 
nie zobowiązań w okresie przygo- 
towań do Olimpiady trener pięścia- 
rzy łódzkiego Włókniarza Józef 
Garncarek zobowiązał się wyszko- 
lić jednego instruktora do dn. 1.XII. 
1952 r. oraz przygotować początku- 
jących do wiosennego pierwszego 
kroku bokserskiego i przeprowadzić 
treningi w jednym z kół sporto- 
wych. 
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rek, Krystyna Brodzik podniosła 
swoją wydajność pracy z 85,9 na 
108,3 procent į jest przekonana, że 
w krótkim czasie osiągnie jeszcze 
lepsze wyniki. Druga trójka: Irena 
Kuberska, Helena Świątek, Cecylia 
Janik ma również pozytywne osią- 
gnięcia i obecnie osiąga 113 procent 
normy. 

Widząc takie wyniki, do tworze- 
nia nowych trójek chętnie garnie 
się nie tylko młodzież ale i starsi 
robotnicy, bo gdzie zwiększa się 
wydajność pracy tam zwiększają się 
zarobki. Przykład tkalni podziałał 
— zapał jest szczery. Zaczęły już 
tworzyć się trójki w wykończalni i 
przędzalni. 


Spetkali się 
przy tenisowym stole 


Tym razem Koło 


im. Reymonta przegrało 3:7 


W  rewanżowych, towarzyskich 
zawodach tenisa stołowego między 
kołem sportowym przy Zakładach 
im. Reymonta a kołem sportowym 
przy Zakładach im. J. Marchlew- 
skiego, zwyciężyło koło Marchlew- 
skiego w stosunku 7:3. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Tomaszewski 3 .oraz Borowski i 
Jurczak po 2. Dla pokonanych: Mi- 
kołajczyk 2 oraz w deblu 1. 


W poprzednich zawodach zwy- 
cięstwo odniosło koło Reymonta 6:4. 


Jadąc w góry 


możesz wypożyczyć narty 
i zdobyć odznakę PTTK 


Dwutygodniowy pobyt w górach 
w okresie zimowym powinien „stać 
się dla każdego zdrowego wczaso- 
wicza okazją do zdobycia lub po- 
głębienia umieję- 
tności jazdy na 
nartach i uzyska- 
nia Górskiej Od- 
znaki Narciarskiej 


= 


a * PTTK. 
E Do dyspozycji 
HRT ei% wczasowiczów 


stoją wypożyczal- 
nie sprzętu narciarskiego i instruk- 
torzy FWP oraz Komisji Turystyki 
Narciarskiej PTTK. 


Jeżeli nawet nie posiadasz sprzę- 
tu narciarskiego możesz nauczyć 
się jazdy na nartach. Pomoże ci w 
tym Komisja Turystyki Narciar- 
skiej PTTK, pożyczając sprzęt, do- 
starczając instruktora, informując 
o warunkach śniegowych i przygo- 
towując dla ciebie wszystkie gór- 


skie schroniska PTTK. 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Tomaszowie Maz,, ul. Zgo 
rzelicka 34, przypomina, że sto- 
sownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12, 1950 r. wszełkie zażalenia 
i odwołania załatwia przewodni- 
czący lub jego zastępca w środy, 
od godz. 18 do 20. Jeśli w środe 
przypada dzień wolny od pracy, 
dniem. przyjęć jest najbliższy 


Sportowcy, widząc jakie korzyści 
osiągają robotnicy dzięki ich inicja- 
tywie, postanowili rozszerzyć ten 
rucu tak, żeby objąć nim całą za- 
łogę fabryczną. Całą fabrykę po- 
kryje sieć  współzawodniczących 
trójek. W warsztacie mechaniczno- 
ślusarskim Jan Borkowski, Wiesław 
Sadziński ; Kazimierz Jachowicz 
też utworzyli trójkę. I to jaką trój- 
kę! Wzorcową! 

Cóż dawniej sportowcy byli ty- 
mi, którzy najbardziej ociągali się 
w pracy, roszcząc sobie  nieuzasa- 
dnione pretensje do jakichś specjal- 
nych przywilejów, a dzisiaj.. Dzi- 
siaj są pełn; zapału i dawniejsze 
zacofanie ich, należy do bezpowro- 
tnej przeszłości, jak wykazuje 
przykład Koła Sportowego w zakła- 
dach im. Marchlewskiego.  Dzisłaj 
sportowcy pierwsi stają do apelu 
współawodnietwa i pierwsi dają 
przykład całej załodze fabrycznej. 

Jak już zaznaczyliśmy, powyż- 
szy ruch, oparty jest na nowych z2- 
sadach, a gdy rozwinie się, gdy Ra- 
da Główna ZS Włókniarz zapomna 
sie z nim, sportowcy zakładów im. 
Marchlewskiego rzucą wezwanie 
wszystkim włókniarzom. Rm. 


Szkolne Koło Sportowe przy II Pań- 
stwowym Gimnazjum i Liceum obcho- 
dziło małą uroczystość związaną z roz 
daniem odznak SPO i BSPO. 

Uroczystość tę zagaił opiekun naszego 
SKS-u prof. Kwaśniak, który podkreślił 
znaczenie jakie dla umasowienia sporta 
ma zdobywanie odznaki sprawności fizy 
cznej i stwierdził, że tylko dzięki świa- 
domej i pożytecznej postawie uczniów 
szkoła nasza zajęła pierwsze miejsce 
spośród szkół łódzkich. 

Wykonarie w 130 procentach planu 
akcji zdobywania SPO i BSPO to rezul- 
lat pracy zarządu SKS. Zamiast prze- 
widzianych 90-ciu odznak zdobyto ich 
97, a poza tym jesteśmy w trakcie zdo- 
bywania 20-tu dalszych. Kol. Szkudla- 
rek z ramienia ZMP powinszował nam 
osiągniętych wyników. 

Po wręczeniu odznak ich zdobywcom 
uroczystość zakończono odśpiewaniem 
hymnu ŚFMD. 

Osiągnięcia, którymi może poszczycić 
się SKS przy II P. G. i L., są niewąt- 
pliwie duże, a spowodowane zmianą po- 
lityki prowadzonej przez zarząd. Zwró- 
cono bowiem uwagę na wszystkich ucz- 
niów — zaczęto pracować, Tylko praca 
„frontem do mas“ może dać rezultaty, 
które nasze koło zaczęło już osiągać. 

Korespondent „Expressu FL“ 
L, Czerkawski. 


Ćwiczenia w podnoszeniu ciężarów w Oficerskiej Szkole Piechoty. 


Sport w Wojsku Polskim 


Alfred 


Chodziński demonstruje kolegom właściwą postawę’ przy dźwiganiu ciężarów. 


Nie ma czym 
pochwalić się Warszawa 


Tylko 30 proc. planu 


wykonał Stołeczny KKF 


W GKKF w Warszawie odbyła 
się narada robocza z udziałem 
przedstawicieli Wojewódzkich Ko- 
mitetów Kultury Fizycznej oraz 
sekretarzy zrzeszeń sportowych. 

Poszczególne WKKF składały 
sprawozdania ze swych prac. Oka- 
zuje się, że najsłabiej pracował sto- 
łeczny KKF, który wykonał plan 
zaledwie w 30 procentach. Nie wie- 
le lepiej, wypadły sprawozdania 
WKKP z Olsztyna i Bydgoszczy. 

Łódzki KKF, jako jeden z nie- 
licznych, wykonał całkowicie pla- 
mowane zadania w biegach narodo- 
wych i marszach jesiennych. Jeśli 
natomiast chodzi o akcję zdobywa- 
nia SPO to i w tym wypadku osią- 
gnięcia Łodzi są znaczne, chociaż 


dzień powszędni tygodnia. 843 ||niewystarczające. bo plan wykona- 
no w 80 procentach , 
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Odpowiedzi Redakcji 
RAJSZCZYK HENRYK, ŁÓDŹ. 7 
planie akcji wyborczej przewidziano 
utworzenie koła sportowego przy łódz- 
kiej Fabryce Wyrobów Gumowych (ul. 
Wólczańska). Wybory i powołanie do 
życia koła ma nastąpić w końcu stycznia 
przyszłego roku. Musicie uzbroić się w 
trochę cierpliwości, żeby z tym więk- 
szym zapałer: zabrać się do pracy nad 
krzewieniem masowej kultury fizycznej. 


„KOTLARZ* 
podaje do wiadomości, że z dniem. 
18, 12. 1951 r. uruchomiła 


Punkt usługowy Nr 2 
w Tuszyn-Lesie 


Nowy punkt ten, obsługiwany 
przez grupę Cyganów pod kierun 
kiem Trojana Kwieka, przyjmuje + 
wszelkie prace wchodzące w za- ; 
kres bielenia cyną kotłów. 842 ; 
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Jordan wraca do stołu i jednym spoj- 
rzeniem ogarnia towarzyszy. Przenosi 


wzrok na znalezisko, Tak, to są zwłoki, | jakby szczątki mask 


zwłoki mądrego, dzielnego stworzonka, 
które tu ongiś mieszkało, Może pełniło 
warte przy wyjściu z pieczary i ostatnie 
żyło spośród człcnków kolonii. 


Wskazywałoby na to, że nie uprzątnię- 

to jego zwłok, U P> wiszą mu 

„w jednej z rak 

trzyma trzonek czegoń, co się odłamało. 

— Ciekawe — mruczy doktór, — Skrzy 

Mła w zaniku, ale co za uzbrojenie zróż- 
nicowane! 


WISŁA — Na odsiecz Carycyna — sean- Kinąc w duchu Jordan podchodzi do Następuje kilka krótkich wiadomości: 
se zorganizowane, aparatu: trzęsienie ziemi na Filipinach — płyną 
WŁÓK SIARZ — Nieczynne z powodu „tu Ziemia... nadajemy przewidywania | zapytania, czy już można zaraawiać bi- 
remontu meteoroloriczne na najbliższy tydzień... |lety na Księżyc — w Pradze czeskiej 
WOLNOŚĆ — Skandal w Clochemerie — Z różr"ch poludników i równoleżni- | uchwalono budowe nowego obserwata 
16, 18, 20. ków napiywają meldunki o stanie pogo- | rium imienia Zdenkaą Kollsa — rodzisvy 
Z%CIIĘTA — Wędrówki czarodzieja —|dy. pozdrawiają uczestników wyprawy na 
18. 20 Księżyc — koniec. 
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każdezo m-ca na okres następny, 
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